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 SZCZUTEK 


KRONIKA LWOWSKA 


ma n 


zw artek. Połowa delegatów , którzy 
z Wiednia wrócili, cierpi na melan- 
cholję szarą. Przyczyną tego ma być 
zbyteczna solidarność w robieniu 80- 
bie na złość. 


Poniedziałek. Galicja uszczęśliwiona 
odmową kredytu na technikę zamyśla 
odtąd święcić primae a prilis ja- 
ko święto narodowo-gaskońskie. 


Piątek. Poseł Juljan Czerkawski pi- 
sze poemat bohaterski pod tytnłem: 
„Nec Hercules contra plures.“ „Plures“ 
znaczy : rozum podolski. 


Wtorek. Najdziwniejsze ap org krą- 
Żą po Lwowie. Powiadają że ks. Edzio 
zakłada szyneczek, gdzie woda z Lour- 

* des nakieliszki sprzedawać się będzie. 


Środa. Przemówienie Kallira i Hoe- 
nigsmanna w radzie państwa jeszcze 
„dotąd nie otworzyła oczu klubowi po- 
stępowemu. Lekarze wnoszą ztąd , że 
>glepota klubu jest nieuleczalną. 


Sobota. Wiedeńskie liberały pozwalają 
jeszcze w tym roku jeść jajo Świę- 
cone w kole rodzinnem. W roku przy- 
szłym przy tej ceremonji ma być 
komisarz rządowy. 


PISMO SATYRYCZNO-POLIT YCZNE. 
Wychodzi w każdą sobotę. Przedplata całoroczna z przesyłką pocztową 10 ztr., półrocznie 5 ztr. ćwierórocznie 2 zlr. 50 ct. W  wielkiem 


4 księztwie Poznańskiem 3 tal. — We Francji, Szwajcacji i Włoszech całorocznie 20 franków. — We Lwowie całorocznie 10 ztr. — Numer 
pojedyńczy kosztuje 20 ct. — Prenumerować można we wszystkich księgarniach. — Reklamacje nie opłacają się; listy przyjmują się tylko 
| oplacone. — Inseraty przyjmuje redakcja i ajencja dzienników A. Piątkowskiego. 

$ ADRES: Redakcja Szezutka, ulica Sobieskiego nr. 306 na I. piętrze. 


ŻYCZENIA WIELKANOCNE. 


Znowu Wielkanoc1.... Przy śšwięconem jaju Może ministra ! ?... Na co ci ministra 
Czegóż ci życzyć mam halicki kraju? Coby udawał gdzieś nad brzegiem Istra, 
Gaskonjo miła , aniele, ojczyzno, Że dla narodu jest... świetnym Pamfilem 

ł Równie głupotą sławna jak golizną 1... A był w istocie... Sicherheits- Ventilem !... 
Może oświaty !?... Na co ci oświata ?... | Może owoców słodkich dobrobytu: 
Tyś i tak w jasne jasności bogata ; Banków, kolei, łatwego kredytu? !... 
Świecisz oczami , dziurami bez końca, Wszak i tak złota błyszczy tobie era 
Tak, że przy tobie mierzchną wszystkie słońca |... I tłusty tyje i..... chudych pożera |... 
Może wolności !?.. Co ci po tym gracie |... Więc może z pieca kafli — z okna szybki — 
Wszak wy samorząd wasz krajowy macie , Ptasiego mleka — spiewającej rybki ?... 

| A choć to fiołek tylko skromny w wdzięku , Tylko mi powiedz ... Rozkaż moja droga 
Nie wiesz, co począć z tym fantem w twym ręku !... Może księżyca?... Może — dbrum — batoga! ?... 
Może Hektorów ! ?... Et, Haste gewidział ?... | Oj tak, batoga 1... Batoga Aspanno, 
Wszak jest minister, namiestnik i Wydział ;... Coby- przysłużył Ci się suchą wanną;... 
Katonów: też się hufiec niezły zbierze Tenby Cię zbawił 1... Ręczy ci za skutek 
Hardych.... dopóki nie porosną w. pierze 1... | Życząc Ci z serca polskich batów 


. Nzczułek. 


Pan Artur. 


—,kKh bien! Byłem w Wiedniu! I przy pikiecie z hrabią 
Ludwikiem zaawanturowałem się w dyskurs polityczny. Ma fois! 
Ja nie lubię tej polskiej polityki, bo cóż mi to za polityka bez 
“dworu i ambasadorów. Dobrze mi mówił Rysio, (vous savez jest 
oberstabelmeistrem przy wiedeńskim dworze) że w dzisiejszych 
czasach nawet i polityka się ankanaljuje. 

Ci nasi patrjoci , des vrais va — ny pieds, nazywają wszy- 
stko polityką. Federalizm , trias, dnalizm to wszystko u nich 
polityka. 


No — mais enfin, hrabiego Ludwika to SONIA bawi, więc: 


gadaliśmy o „naszych* politykach, bo on ich także politykami 
nazywa. 

Podług mnie, trzeba mieć nerwy jak postronki, aby wytrzy- 
mać w takiem tak zwanem polskiem kole. 

Pan Grocholski i pan Krzeczunowicz nie lubią pana Zie- 
miaąłkowskiego, — f avoue gwiłs ont raison, bo i ja go nie lu- 
bię, — pan Ziemiałkowski nie lubi pana Smołki — no ,:i ja 
go nie lubię, no — a Krakowscy nie lubią ani pana Grocholskie- 
go, ani pana Krzeczunowicza, ani evellencji pana Ziemiałkowskiego, 
ani pana Smolki, i mają także rację, et voila le fond polskiej 
polityki. 

Bawi mię hrabia Aursperg! Znając go osobiście, nie mogę 
zrozumieć, co go pussuje do tego, że widocznie kokietuje adwo- 
katów ze Lwowa i szlachciców w czarnych kapotach. Reflektowa- 
łem go pod tym względem, i powiedziałem mu, że my w kasynie 
we Lwowie nons perdons ew tre notre latin. 

Ja rozumię izby Panów. Ale żeby pan Smolka miał tam nas 
reprezentować — a to, tego nie pojmuję. Powiedziałem Aurspergowi, 
że izba niższa — to krzykactwo i komuna. 

— Une vrais commedie — byle się nie zakończyło tylko dramą. 

Ale à propos dramy, Lunia znalązłem w rozpaczy. Ledwie 
trzy razy zdobyli się na piękną Helenę, a już go we Środę wypę- 
dzili z teatru jakąś operą, którą napisał pan Mickiewicz z jakimś 
Moniuszko czy panem Kościuszko do spółki. Nazwali tę operę 
„Dziady“. Nie wiem czy to patrjotyczna aluzja, czy aluzja do 
naszych kieszeń, no ale figurez vous, polska opera pod tytułem: 
Les mandiants. 

Ale, ale! Wracałem do kraju na Drezno; wpadłem w towa- 
„rzystwo naszych polskich pań. Ha, ha um djable dans un benitier. 
1 jadłem tam pyszne trowites saumonnes na cześć księdza prymasa 
Ledóchowskiego, kuzyna mu Ermy. 


Fi 


$ sakroa botaniki, 


Enumeratio plantarum Galicie et Lodomeriæ. 
V. klasa: Ecclesiasticae. 


Episcopia piramidalis, roślina majestatyczna; ma kwiat 
w formie infuły ze slupkiem, podobnym do pastorala. Wymaga 
ziemi bardzo pożywnej: pochłania też wiele i rozrasta się należy- 
cie. Od tej ostatniej właściwości nazwali ją niektórzy botanicy: 
Passibrzuchia episcopalis. 

Canonicum consistoriale, rośnie kupkami. Najbardziej cenio- 
ne jest O. 0rderatum. 

Plebanus vulgaris, roślinka poczciwa, która się gdziebądź 
uda, choć przenosi glebę urodzajną. Najczęściej jestto po- prostu 
wcale nie szkodliwa Passibrzuchia communis, którą z wymienio- 
ną tu species zamieniają. W zachodniej Galicji towarzyszy mu 
prawie wszędzie Gospodyni parochialis, i krzewi się bardzo buj- 
nie pod jego dobroczynnym cieniem. 

Vicarium misereimum , wiotkie, wątłe, niepokaźne. Czasem 
gdy Gospodyni parochialis rośnie obok niego i obdarza go swe- 
mi faworami, rozrasta się nie źle i staje się odmianą Passibrzuchit. 

Popus moscoviticus. Jestto roślina rozpowszechniająca się 
coraz bardziej we wschodniej części kraju. Ma nadzwyczaj wiele 
ciekawych odmian. 

I tak: Popus antiquas, roślina pożyteczna nie szkodliwa 
i wcale nie trująca, tak jak pochodzące od niej odmiany. 

Popus rublofilus, okryty długiemi włosami i brodą, zatruwa 
wszystko w okolo. Niedawno dopiero przez północne wiatry do 
nas przeniesiony. 

Hajdamacia sacerdotalis, również jadowita. Popus asinus asi- 
norum jest najpowszechniejsze, daje się suszyć i używać do roz- 
wijania różnych chorób społecznych, choć nie jestto właściwie 
wina zawartego w niem jadu. 

Jesuitium nigrum vel foetidum. Wyziewem swoim otumania 
ludzi i sprowadza zarazę głupoty na ludność, między którą się 
zagnieździ. Lodyga zazwyczaj pochylona, w czarnej osłonce, kwiat 
blady, zwisły, z zielonkowatemi oczkami. Całość jest nadzwyczaj 
wstrętną. Znamy różne odmiany. Missionaria miraculosa jest 
z nich najmniej szkodliwą i była nawet dawniej wysoko cenioną. 
Tumanicium confessionale, Capelania elegans i Zmartwychwstania 
aristocratica są najniebezpieczniejsze. Najpodlejszym gatunkiem 
jest Podolscianum turpe, które czasem do tego rodzaju zaliczają, 
aczkolwiek błędnie, gdyż cuchnąca ta roślina należy właściwie do 
(rodzaju) czubków. 

Cuta monachica jest rodzajem liczącym nadzwyczaj wiele 
gatunków i odmian. Trudnoby je było opisywać, dość powiedzieć, 
że przeważna ich część należy do bezużytecznych pasożytów. Za- 
liczamy tu następujące: Monachus barbarus, Ubricia mentecapta, 
Pasibrzuchia alba vel Dominicanorum, Bernachum vulgare, Fe- 
liciania pseudosancta itp. 

Cała powyższa rodzina znalazła w wiedeńskich ogrodnikach 
zaciętych nieprzyjaciół. Chcą jej rodzaje i gatunki wszędzie po- 
wyrywać z korzeniem. 


Rozmowa Gogó ww. 


— Ty! co to jest Odyssea pana Łucjana Siemieńskiego ? 
— Odyssea? Aha, już wiem; to zapewne opis Odessy. 


PO PRZEDSTAWIENIU „CYRULIKA SEWILSKIEGO". 


1. Jegomość. Byłeś ma. „Cyruliku*?... I cóż ?... 
2. Jegomość. Ot, jak zwykle! Najsamprzód nas POWY A 
a potem wygolono. 


Oże, ja powiadam, 
panie dzieju, że w tem 
taki coś jest! Niech so- 
bie piszą co chcą ga- 
zety, ja swoje powta- 
rzam: wszystkiego na- 
robił Bismark! że nie- 
dali w rajchsracie pie- 
niędzy na technike, to, 
panie dzieju, niczyja 
ino Bismarka sprawka! 
Przysięgam Bogu, że 
jego! Wyłysial bestja 
do reszty, jak piszą 
gazety, i będzie teraz nosił perukę, ale koniec końców, wymyślił co 
chciał i dokazał swego, panie dzieju. Jak? toby o tem dużo mówić, 
dość że dokazał i kwita. Nie recht mu było, aby tu była technika 
we Lwowie, panie dzieju! A dla czego? Bo się bał, że jak będzie 
technika to bedą inżyniery, a jak będą inżyniery to wybudują for- 
tyfikacje w Przemyślu. Otóż taka rzecz panie dzieju! T rychtyg, 
jak na ten raz, przestali budować w Przemyślu! I znowu Bismark 
górą! ale te gazety nie nie wiedzą i coś piszą ani w pięć ani 
w dziewięć. Dlatego ja nigdy gazetom nie wierzę, bo mam mój 
własny rozum, panie dzieju! I oże ja tak kombinuję, że na wio- 
snę będzie wojna; a nie na tę, to na drugą! 


KWESTY 


jakie się odbywały w ubiegłych dwóch tygodniach : 

U deligacji galicyjskiej były z kwestą: „Praktyczny in- 
teres kraju“ i „Sprawa techniki lwowskiej“ — odpowiedziano im, 
że delegacja zajęta teraz mowami wyznaniowemi i żarokiem. 

U p. Szenka był z kwestą p. Onufry — kazano mu czekać 
aż p. prezydent będzie miał czas i aż wyrośnie trochę winkel- 
szreiberów 4 5 reńskowych djurnistów. 

U p. Jorkasza kwestowali „Zdrowy rozum* i „chłopska 
logika* — odpowiedziano im, żeby nie przeszkadzali, bo p. pre- 
zydent amtuje! 

U ks. Edzia byli z kwestą „rozsądek“ i „przyzwoitość, 
Ks. Edzio pokropił je wodą z Lourdes, poczem się już więcej nie 
pokazali. 

U dyrektorów teatru lwowskiego kwestował „dobry 
smak“ z „estetyką“. Ażeby się więcej nie naprzykrzali wyprawiono 
ich do Krakowa na stracenie. 


Umartwienia wielkopostne polecone przez wydział 
duchowny «Szczutka.» 


Rano przeczytaj dwa razy fejletony Gazety narodowej o 
„naszych uczonych.* 
W południe pogadaj z delegatem wiedeńskim o programie 
polityki galicyjskiej. 
Podczas objadu w kasynie przysłuchaj się pilnie rozmowie 
domorodnych reformatorów naszych społecznych. 
Przy czarnej kawie czytaj wstępne artykuły „Dziennika 
Polskiego,* i szukaj w nich sensu zdrowego. 
Wieczorem idź na operę i ząchwycaj się spiewem chórów 
męzkich i żeńskich. 
Przy kolacji. pomów z jakim członkiem klubu postępowego 
e praktyczności w polityce, a do poduszki napij się wody 4 Lour- 
„dęg i przeczytaj „Przegląd lwowski.“ 
Możesz przytem jeść mięso i pić wino, a będziesz zbawiony. 


Pyśmo russkiego delegata, pisane z Wiednia. 
Lieber Schwager! 


Nema na ciłom świti trudnijszoj połytyky, jak nasza ruska 
to wże skazaw der grosse Fabeldichter Ezop. Jak poschodyłasia 
radyty nad konfesyjnymy ustawamy, to. Nimci z naszymy haben 
so kokettirt, jak n. pr. naszi alumny, pojełyku jidyt do dzieka- 
nówny. Naszi delegaty hołosowały wolweislich z Nimciami, ałe 
neznaty, szo z toho bude. Lachy jak sidiły tak i sydiat ne tolko 
w kraju ale i w rajchsrati, i zaberajut dyety, kotori po słowam 
Nestora nałeżatsia der biederen ruthenischen Nation. A do toho 
jeszcze ks. Metropołyta pokaraw naszych kanonikow, chot? to im 
bajduże, bo w Widny nazywajut ich Maertyreramy, a naszomu 
Hawryiłu Kryżanowskomu prysłaly Widenky (szezo to czytajut ga- 
zety) prekrasnoje Album aż Kowalskij mało szo ne puk ze złosty. 
Ja tobi skążu, lieber Szwager, szo ja, jak powernu po światach 
do rajchsratu, budu sam pfiffige Politik treiben, bo meni zaberut 
wsio z pid nosa. Ja prywezu z soboju djakiw z desiat, a Edler 
von Kallir z desiat brodzkich jewrejew, i postawym ich na hale- 
ryi, szoby wse, kółu budut Nimci howoryty, kryczały: Mnohaja 
lita ! SU 

Spiszusia, bo idu na zasidanie do klubu, de majemo radyty; 
czy budem podawaty o halbe Fahrkarte na świata 

Twij 
N. N. 
P. S. Twoho Iwasia ne bude można umistyty w Namistny- 
czestwi, bo każut Nimci, szo treba persze skińczyty 
jurysdyczeskuju Fakultet. 


GOGO. 


Jakoś nasza Polakerja 

Nie obejdzie się bez bzika — 
A więc dalej Niemców nudzić, 
Że potrzebna nam technika! 


Ciocia mówi, że te krzyki 
Juchtobutnych naszych panów 
Są tajemną koalicją 

Na zrównanie wszystkich stanów, 


Przecież dla nas dostatecznie 
Gorzelników mieć — i kwita! 
Dzięki którym narodowa 
Propinacja się rozkwita. 


A na znawców inżynierji 

Mamy dosyć Czechów , Niemców — 
Ot i szlachta staropolska 
Sprowadzała cudzoziemców ! 


Wreszcie radzę miast techniki 
Salon tańców zawotować, 
By się bracia nauczyli 
Lepiej kłaniać i tańcować. 
Korespondencje redakcji. 


— 8. G: we Lwowie. Zdaje nam się, że pan mylnie tym razem 
wnioskuje. Chciano się pozbyć niemiłego! — R. we Lwowie. Jeżeli łaska, 
tò prosimy. Od przybytku głowa nie boli. — Pani WŁ. we Lwowie. Po- 
czekajmy, niech się sprawa ułoży. = X. w Pr. W koszu. — Listy nioo- 
płacanę. nie przyjmują sią. KY + 


Nr. XIII. m 


JE e j I © 6 «e ma. 


PORTRET Y.*) 
XI. 
Pani adjunktowa. 


Typ pani adjunktowej zaczyna już znikać z powierzchni Ga- 
licji i Lodomerji, podobnie jak okazy rysiów lub ostrowidzów ist- 
nieją już tylko w górach stryjskich i sądeckich; typ ten jest 
wszakże zanadto cennym, abym go nie miał oprawić w ramy ni- 
niejszych portretów. 

Dziad pani adjunktowej był lancdragonem z kólezykiem w 
uchu, ojciec kancelistą przy cyrkule, a ona poszła za mandata- 
rjusza , który przy organizacji został adjunktem przy starostwie , 
i w tem życiu juź więcej awansować nie będzie. ; 

Gdyby jaki duch dobroczynny obudził panią adjunktową o 
półnccy ikazał jej postawić trzy życzenia, które się spełnić mają, 
to nasza bohaterka przetarłszy zaspane oczy powiedziałaby bez 


*) Portretów kobiet będzie 24. Dotąd były: Klaudja, w Nr. 2. Refor- 
matorka z drugiego piętra, w Nr. 3. Żona delegata do rady państwa, w Nr. 
4. Pani prezesowa rady powiatowej, w Nr. 5. Wielka szpitalniczka galic., 
w Nr. 6. Lafirynda, w Nr. 7. i 8. Panna „dobrze“, w Nr. 9. i 10. Kobieta 
bez przesądów, w Nr. 11. i 12. 


| M. DWORSKI 


we Lwowie 


plac Marjacki 1. poleca swój nowo założony i dobrze 
zaopatrzony 


SKŁAD KSIAG HANDLOWYCH, 


papieru i wszelkich potrzeb piśmiennych i kontuaro- 
wych z najpierwszych fakryk austrjackich, angielskich 
i francuskich ; 


Skład różnych towarów ealanteryjnych, 


perfum, mydeł i wszelkich potrzeb tualetowych oraz 
rękawiczek i t. p. 
Skład herbaty, araku, rumu, wódek gdańskich 
i likierów. | 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną 
pocztą. 


zająknienia: szanowny duchu, daj mężowi dużo ko misyjj. mnie 
dużo „kubanów* (wyraz techniczny), œ pani starośc inie- wszystko- 
najgorsze co ją spotkać może. — Pani adjunktowa lubi od mło- 
dych lat żeby mąż jeńdził na komisje. po pierwsze bowiem, jest 
się więcej swobodną, kiedy stary nudziarz wydali: się na kilka 
dni, na której to swobodzie za młodszych czasów nawet bardzo 
wiele zależało; a powtóre, mąż 4 powodu komisyj bierze dyety 
obracające się na pożytek domu. 

Dla tem lepszego zapoznania się 4 panią adjunktową powiedzmy, 
że się po mężu nazywa panią Fafulską, w miasteczku jest jednak znaną 
pod zdrobniałem imieniem Fafulsi. Otóż jedną z namiętności Fa- 
fulsi jest — gotowanie; jeżeli nie ma co gotować, Fafulsia czują 
się być nieszczęśliwą. Umie ona piec najrozmaitszego rodzaju ba- 
by i bułki, robić pięćdziesiąt cztery gatunków wielkanocnych plac- 
ków, przyrządzać sałatę z cukrem, musztardą , cytryną i oliwą, 
nadewszystko jednak smarzyć „Szpritzkrapfen*, których według 
jej zdania na kilkadziesiąt mil w około nikt smarzyć nie umie. 
To też Fafulsia jest najszczęśliwszą kiedy ma gości, i.kiedy ich 
tak nakarmi, że piechotą do domu iść nie mogą. Jeżeli już je- 
dnak Bóg nie da gości, to Fafulsia na złość przeznaczeniu piecze 
dla siebie i dla męża, a co najlepsze okazy swych ciast rozsyła 
po sąsiadkach, aby skosztowały tych arcydzieł i gniewały się : że 
one tak piec nie potrafią ! | 

Chociaż Fafulsia nie ma córek, a przeto nie ma tak wiel- 
kich wydatków jak inne urzędnicze rodziny, ale przecież utrzy=' 
manie domu daleko ją więcej kosztuje, aniżeli wynosi. szczupłą 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


Bank Hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez filje 
w Ärakowie, Czernioweach i Surmopolu od dnia 
15. lutego 1874 r. 


ASYGNACJE KASOWE 

4'/, procentowe płatne w 8 dni po wypowiedzeniu” 
5 _ procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5%, procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
6 procentowe płatne w 60 dni po wypowiedzeniu 
6'/, procentowe płatne w go dni po wypowiedzeniu 

Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 15. lutego 1874 
w obieg puszczone będą oprocentowane o t/4%/, niżej — a 
mianowicie : 
5 procentowe od 23 lutego b.r. tylko po 41/40/, 
5'/, procentowe od 1 marca b. r. tylko po 50, 
6 procentowe od 15 marca b. r. tylko po 5:/40/, 
6:/, procentowe od 15 kwietnia b. r. tylko po 6%% 
7 procentowe od 15 maja b. r. tylko po 6:/4%, 
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia 

. Lwów, 14. lutego 1874. 


Dyrekcja. 
TV Y U Y T O VY Y YV W D D D D T w 


LOSY MIASTA KRAKOWA 


u 


=_ ii | CELE 


Główne wygrane zir. a. w. 40.000, 35.000, 20.000, 18.000 15.000 i t. d. 


Najniższe wygrane złr. 50. 
«o o o Najbliższe ciągnienia 2. Kwietnia 1874 z główną wygraną złr. 40.000 sprzedaje, 
“we Lwowie: C. k. uprzyw. akcyjny Bank hipoteczny i filje jego, w Flrakowie, Czerniowcach, ` 
=; V -o TVParnopolu: Galicyjski Bank krajowy i filja jego w BIDUROW. u 4 
w Wiedniu: Bank- und Wećhslergeschaft det Nieder-Oesterreichischen Escomptegesellschaft. 
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"pensja mężowska, wystarczająca wprawdzie na pół funta mięsa na 
dzień, ale za mała, aby można się namiętnie poświęcać sztuce 
kulinarnej. Zresztą, namiętności wyrabiają się w człowieku bar- 
dzo często przez przyzwyczajenie; otóż i namiętność gotowania 
ma u pani adjunktowej w przyzwyczajeniu także swój początek. 
Za młodszych czasów, kiedy jeszcze mąż był mandatarjuszem, 
chłopi znosili tyle kur, gęsi, kaczek, krupek, masłai innych wik- 
*tuałów, że trzeba było koniecznie piec i smażyć, aby się masło 
nie zestarzało, myszy krupek nie zjadły, agęsi nie przeszły świę- 
tego Marcina. Wtedy to jeszcze było dla kogo piec i gotować: 
w domu codziennym gościem bywał pan pisarz, człowiek młody, 
silny, mający dobry apetyt, a szczery i serdeczny przyjaciel Fa- 
fulsi; wtedy to była pociecha jak pan pisarz wziął się do kapłona! 


Otóż z owych to czasów zostało przyzwyczajenie gotowania; 
gdy zaś później nieznośne rządy skasowały posady mandatarju- 
szów i zaprowadziły adjunktów przy cyrkułach , trochę było już 
trudniej o kaczki i kapłony, ale zawsze jeszcze spiżarnia pani 
adjunktowej była zaopatrzona jak lamus bernardyński koło wiel- 
kiejnccy. Z obecnych czasów nie zadowolona pani adjunktowa — 
bo trzeba udawać, że się nic nie bierze ani od chłopów, ani od 
żydów, i kryć się z podarunkami przed panem starostą, jak gdy- 
by w tem coś było złego, że baba przyniesie Fafulsi pół kopy 
jaj, albo ćwiartówkę masła. 


Fafulsia tak się przyzwyczaiła do podobnych podarunków, że 
jak tylko widzi przez okno chłopa niosącego kobiałke, to wybiega 


1100 formularzów- 
Prośb i dokumentów prawnych 


zamiast za 6 złr. tylko za4 złr. 


MET | 


otrzymana za pomocą pary w fabryce 
Th. Hóhenberga we Wrocławiu, od 
wielu lat uznana jako doskonały śro- 
dek przeciw 


nery ów) m bolom głowy, gośccowi i 
REUMATYZMOWI 


Otrzymać można 1 flakon po 75 et. 
i 1 złr. 65 ct, we Lwowie w aptece 
J. Piepesa, w Stryju w aptece L. 
Gaertnera, w Tarnowie w aptece Od kr 
; i 36 (1—4 zioła te zawierają oprócz całej 
PRA GH ) rocedury prawno -sądowej c wilnej, 
a OZ ZUNE O OESTE ONET arnej i wojskowej przeszło 1100 for- 
mularzów wszelkich możliwych prośb, 
dokumentów i aktów prawnych i pry- 
watnych — we wszelkich sprawach i 
zawodach. 
Użyteczność i praktyczność dzieł 
tych, a szczególniej Adwokata do- 
mowego, pierwszego w języku 
olskim, dowodzi rozchwycenie w 
krótkim czasie prawie całego ogromne- 
go nakładu, z którego tylko kilkadzie- 
ny rzepy z: egzemplarzy pozostało, 
WODE <A | @ które po p ty zniżonej cenie 
4 złr. zupełnie wyprzedać postanowiłem. 

W STANISŁAWOWIE ; b - 


Po upływie dni 30, wraca napowrót 
wychodzi dwa razy w tygodniu 


cena sklepowa 6 złr. 
„EI A S EL O“. 


Każdy chcący sam siebie bez pomo- 
„Dziennik społeczno-ekonomiczny. 


Wyprzedaż zupełna dzieła: Polski 
adwokat domowy z dodatkiem dzieł 
„Sekretarz domowy* i „Ustawa w 
sprawach drobiazgowych* z obja- 
śnieniami i licznemi formularzami, 
Cena sklepowa tych dzieł 6 złr. w. 4.— 
Kupujący takowe w przeciągu dni 40tu, 
otrzyma je 


tylko za 4 zlr. w. a. 


I!! Na święta !!! 
Najlepsze i w największym wyborze 
placki, torty, mazurki 
i ciasta w cukierni 
JAACIEJA JGosTEckiEGo 


przy ulicy Karola Ludwika. 


cy adwokata prawnie zastępywać, bez 
tego dzieła obejść się nie może, — 
które umożebnia każdemu, chociaż nie 
prawnikowi, sporządzanie wszelkich 
aktów prawnych. 

Zamówienia za. zaliczką lub pobra- 
niem z dodatkiem 6 ct. na list prze- 
syłkowy. 


| H. Bodek, 


Lwów, ulica Ormiańska |. 3. 


KANTOR WYMIANY 


ces. król. uprzyw. galic. : pdp 


Akcyjnego Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
+= 4 «pod waruńkami: najprżystępniejszemi. © 


Przedpłata wynosi z przesyłką ca- 
łorocznie 8 zlr., półrocznie 4 złr., kwar- 
talnie 2 złr., miesięcznie 70 ct. 

Adres: Redakcja „Hasła* w rynku 
1. 21 Stanisławów. 
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"przed ganek i woła na niego: „to tutaj, tutaj człowieku !“ — aby 
się przypadkiem nie pomylił i nie poszedł do cudzego poinieszkania. 

„Takąście małą osełkę masła przynieśli, że nia warto wam 
sprawy zrobić!* — mówi otwarcie Fafulsia jeżeli nie zadowolona 
z podarunku, jeżeli zaś przeciwnie nie ma nic do zarzucenia ja- 
kości krupek lub masła, w takim razie bardzo grzecznie chłopa 
przyjmuje, a mężowi wieczór opowiada: jaki to poczciwy człowiek, 
i że jeżeli już komu to jemu koniecznie trzeba syna z wojska 
uwolnić, albo darować karę za szkodę zrobioną w dworskim lesie. — 
Mąż gniewa się na swoją żonę że podarunki przyjmuje, mówi 
nawet do niej: „ty mnie zgubisz kobieto |— jak kto się dowie że 
ja przyjmuję kubany, to posadę utracę!* — ale jak zobaczy do- 
brze utuczonego prosiaka i pomyśli jakie z niego będą dobre kiełbasy, 
to już godzi się z przeznaczeniem i mówi z cicha: „przecież moja 
Żona mą rozum, trzeba brać co mi da!“ — 

Powiedzieliśmy, że pani adjunktowa nie lubi pani starościny, 
ta nienawiść jednak bardzo się łatwo tłómaczy; Fafulsia bowiem 
jest demokratką w całem tego słowa znaczeniu i nie lubi wszystkich 
tych „co nosy zadzierają.* Ma więc z panią starościną niejeden 
rachunek do załatwienia: dość bowiem powiedzieć, że pani sta- 
rościna nie zrobiła jej wizyty, podczas gdy odwiedzała nawet 
panią „Steuereinnemerową.* COo więcej: pani starościna mówiła 
przed swemi sługami, że Fafulsia ma szczególny pociąg do daro- 
wanego cukru i kawy, i że jej mąż zawdzięcza tylko panu sta- 
roście, że jeszcze nie został wydalony z urzędu. 


Możecie więc sobie wystawić jak głęboko utkwiły te słowa 


Na sprzedaż 


9 nowo wystawionych domów 


z uwolnieniem podatkowem na lat 15 pod nader przystę- 
pnemi warunkami, 


(0) à b 

( Domy różnych wielkości w różnych dzielnicach miasta 
po cenach od 7.000 do 110.000 zir. w. a. 

( Bliższa wiadomość w biurze Towarzystwa wyrobu cegieł 


maszynowych i przedsiębiorstwa budowli, Nr. 3 ulica aka- 
demi cka, we Lwowie. 


i 
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w otyłem ciele Fafulsi, biedaczka dostała, bolu głowy i febry, jak 
się 0 tem dowiedziała, i przez trzy dni prócz jaj sadzonych nie 
nie jadła. Po trzech dniach jednak nabrała hartu duszy, powie- 
działa: „Fafulsia była kiedy pani starościny jeszcze nie było, Fa- 
fulsia bedzie kiedy panią starościne dj... wezma“ — i postanowiła 
nie zmieniać dotychczasowego systemu, a nawet namawiać męża, 
aby brał co się da i robił na wszelki wypadek — oszczędności, 
Fafulsia jest bardzo dobra gospodynia : śmieje się % niejednej 
wiejskiej pani, że nie ma jeszcze w marcu kuroząt, podczas gdy 
u niej, w miasteczku, na święty Józef chodzą już po kuchni kur- 
częta duże jak przepiórki, a jej krowa daje dziennie cztery garnce 
mleka. Fafulsia jest bardzo nabożną kobietą, nie opuści żadnego 
kazania, bywa na pasterskiej mszy i na roratach, a w wielki post 
trzy razy w tygodniu jada bez mięsa. — O wykształceniu Fafulsi 
dużoby się dało powiedzieć, chociaż nie myślcie, że ona zupełnie 
nie jest piśmienną, owszem Fafulsia była na wychowaniu u PP: 
Ormianek, nauczyła się tam czytać, pisać i haftować, obecnie zaś 
czytuje cząsem powieści wypożyczone 4 miejskiej czytelni, pisze 
raz na pół roku list do siostry będącej za nadleśniczym w lasach 
kameralnych. Zresztą umie Fafulsia długą nawet prowadzić roz- 
mowę, opowiada io tem czego nie widziala, nie może się tylko 
nauczyć używania słówek „bez“ i „przez,“ tudzież nie mówi nigdy 
„porcelana,“ ale „porcynala.* — To jednak nie przeszkadza, że 
Fafulsia ma złote serce i o niç u niej nie łatwiej jak — o łzy. 
Jeżeli też chory, Fafulsia pierwsza się znajdzie z radą i le- 
karstwem, ma ona kilkanaście pewnych środków na zęby, nieza- 


Nr. XIII. 


wodne lekarstwo na ból głowy i z dumą opowiada o kuracjach 
jakie dokonała i o osobach które jej zawdzięczają życie. 

Możebyście nie sądzili, że Fafulsia jak drugi Salomon roz- 
strzega kłótnie i spory. Zdarza się to jednak bardzo często: ot i 
razu pewnego w nieobecności pana adjunkta przyprowadzono dwóch 
chłopów z karczmy, którzy się tak pobili, że jednemu z nich na 
oko już nawet i lekarstwa Fafulsi pomódzby nie mogły. Zwycza- 
jem od dawna zaprowadzonym, zamknieto owych niespokojnych 
obywateli w areszcie, dopóki pan adjunkt nie przyjedzie i nie 
uzna, który z nich jest winnym. — Żony jednak owych chlopów, 
zaniepokojone, że mężowie z miasta nie wrócili, poszły dowiedzieć 
gię co się z nimi stało; w miasteczku zaś odeslano je do pani 
adjunktowej. — Fafulsia wyrecytowała najprzód babom pater no- 
ster, że mężów krótko nie trzymają, a potem im powiedziała, że 
dopóki jedna z nich nie przyniesie jej dwóch garncy masła, a druga 
dwóch kóp jaj. dopóty mężowie będą zamknięci. Rade nie rade, 
baby poddały się wyrokowi, przyniosły nazajutrz żądany wykup, 
Fafulsia zaś powiedziała woźnemu, że p. adjunkt pisał, aby tych 
chłopów wypuścić — co się też rzeczywiście stalo. 

Było to jednak przed kilkunastoma laty; dzisiaj narzeka 
Fafulsia, że już nie ma takiej władzy, bo dzisiaj pan starosta ma 
tam jakieś ustawy, z któremi jak sądzi pani adjunktowa daleko 


BĘ '' Najtaniej na Swięta!! a4 
„Pod Krakowiakiem 


Handel Towarów Korzennych i Delikatesów 


PAWŁA GÓRSKIEGO 


we Lwowie, w rynku, l. 9 nowa, dom Arcybiskupi. 


(Cukier w głowach funt wiedeński po 30, 31 i 32 ct. 
Migdały 56 ct. Rodzynki 40, 36, 32 ct. 


gorzej na świecie, aniżeli dawniej bywało. (D. e. n.) 
Powidła 24 ct. Figi 28, 44 ct. Daktele 56 ct. 
Cykata 1 złr. 20 ct. 
Wino węgierskie białe, butelka 60, 70, 80, 90 ct, 1 złr., 
1 złr,'20'ct., 1 złr. 5O Ct. 
Wino tokajskie bardzo stare, 2 złr., 2 złr. 50 ct, 3 14 złr. 
„ czerwone Bordeaux 1 złr. 5O ct., 2 złr., 2 złr. 50 ct. 


1 zły, 20 Ct. 
gatunku 9o ct. 


" A 60, 70, 80 cta 1 złr., 
Wodki w butelkach kwartowych różnego 
SMALEC najlepszy 44 ct. 


ORO 


Bank galicyjski 


dla handlu i przemysłu w Krakowie, 


podaje do wiadomości, że w wykonaniu parcelacji dóbr 
Besko w powiecie Sanockim położonych , są do sprze- 
dania dwa folwarki, a mianowicie: 


bu- 


ej roli | łąk | lasu Leg dynki 
a) Folwark główny maj. rozleg. | g | 300 210| 342| 8 | 5: 
b „  gorzelany „  „ » | 286] 71| 22) „| 2% 


Razem 
Ogółem morgów 1210. : Z «l a FIS | 


Ziemia w obu folwarkach pszenna w dobrej utrzymana 
kulturze, łąki nadrzeczne dobre. Budowle w większej części 
murowane, obszerne i wygodne. Dom mieszkalny muro- 
wany o piętrze, 14cie pokoi, kuchnia, spiżarnia, łazienka, 
pralnia i piwnice. Park otaczający rezydencję piękny wraz 
z ogrodem owocowym 12 morgów rozległy, staremi drze- 
wami ocie iiony. 

Położenie dóbr tych przy gościńcu bitym i na linji za - 
twierdzonej koleji Zagórsko - - Grybowskiej, jest bardz o 
korzystnem i zapewnia łatwą komunikację. 

Cena 200.000 zlr. w. a. — Nabywca może mieć 
pozostawioną przy gruncie pożyczkę Zakładu. kredytowego 
w listach zastawnych do wysokości złr. 120,000 w. 8. do 
amortyzącji w ciągu lat 33, 

W szacunek powyższy ` wchodzą inwentarze żywe i 
martwe, dokonane obsiewy, jak również umeblowanie domu 
mieszkalnego. 

Bliższa wiadomość w Wy dziale EOT Banku 
galic. dia`handlu i przemysłu w Krakowie. 


2 | _586| 281| 365| 8 | 8 | 


WEW ZR OORE ONE NY ENOTEN, 


(H 


z] 


Filia c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie, wydaje 
od 1. Kwietnia r. b. 


począwszy 


5% Asignaty kasowe 


z 14 dniowym terminem wypowiedzenia 


i podaje do ogólnej wiadomości, że wszystkie. przed 


1. Kwietniem r. b. wydane asygnaty kasowe z miu 
dniowym, i względnie 14tu dniowym terminem -wy- 
powiedzenia w obiegu znajdujące się, od 15. Kwietnia ` 
r. b. począwszy po 5 od sta za 14tu dniowem a po 
51/, od sta za 30tu dniowem* wypowiedzeniem 
oprocentowane będą. 


Lwów, 28. Marca 1874. 


*) W ogłoszeniu w Nr, 12. Szęzutką został ustęp *) przez 
pomyłkę wypuszczony. 


ez. jw Nr. XIII. 
Szarady. 


ZADANIE KONIKOWE. 1. 


Między dwoma literami, 
Z alfabetu sąsiadkami, 
SZA- | nas Gdy Mazur umieści raka*), 


| | Jest cząsteczka wieloraka, 
| Któ- | TK, Bądź nadziei, bądź miłości, 


Bądź uczucia i ludzkości, 
Bądź rozumu lub talentu, 
Najwłaściwiej elementu. 


Il. 
Gdy mistrz przykrywki pierwsze trzecie robi, 
Mą drugą wstęgę niejedną wyżłobi, 
Całość zwierzątko co po lasach gości, 
Zmane z swych skoków i miłej zgrabności. 


chwa- 


*) Na Mazurach zwie się rak: skir lub skier, 


zak A SACZ a a E A e W DAC 0000001904 
Od Administracji. 

dów, | też | i i Prosimy Szanownych prenumeratorów z przeszłego 

| kwartału o wczesne odnowienie przedplaty dla uregulo- 


| wania nakładu i przesyłki pocztowej. 


oaOMA AP" 120004 MP" "IN. AWO0004AA04A0 


A . 
| Do R. R, białej różyczki 
Przypadkiem dowiedziałem się, że prenu- 
merujesz Pani „Szczutka*; więc on niech będzie 
mym pośrednikiem. Tu na tem miejscu tak 
długo będę Cię Pani błagał o odpowiedż na 
znane pytanie, pokąd serce Twoje nie wzruszy 
się, albo moje nie pęknie z żalu. 


dres: T. T., czarne oko. Poste restante. 
38 (2—9) 


Oùdzia} zastawniczy i wkładek książeczkowych 


gal. Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod |. 4. 
przyjmuje od 1go maja 1874 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, 


oprocentowując je po 


b 
$ 
3 
| 
/ 
6€ od sta. 
/ 
4 
| 
/ 
4 
> 


C. k. uprzyw. galicyjski 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
Wydaje 6%, Listy hipoteczne, 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. lipca 1868 D. P. 
XXXVIII. nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na 
lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stoją- 
cych, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fi eikomisowych i depozyto = 
wych, tudzież w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 
1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie 
giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w 
żadnym razie przenosić sumę równoczesnych wierzytelności hipotecz- 
nych, nie moża być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyj- 
nego rzeczywiście wypłaconego. 

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego ro- 
ku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każ- 
dego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu 
opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie 
tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo - austrjac- 
kiego Towarzystwa eskontowego i Union-Bank; 

w Pradze, Filia c. k. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu i Filia Union; 0U 

"© WBernie; c. k. tprzyw.. morawski Bank: dla prze- 
mysłu i handlu; 

w Berlinie, pp. Meyer et. Comp. ; 

w Warszawie. p. Leon Epstein. 


Zwrot wkładek do 200 złr. niszcza SIę Dez wypowiedzenia, 
tudzież udziela 
A. a LAFGZJEM 
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, 
począwszy od Jednego złr. 
Godziny czynności biurowych: 


od tej do 1szej przed południem, 
od 3ciej do 5tej po południu. 


' z paz OE | am "|| dm OVP ód W TY (] 
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Księgarnia Polska 
we Lwowie, 12 ul. Kopernika, 
posiada jeszcze na składzie kilkadziesiąt kompletów od początku 
dziejów powszechnych 


84%2088ERA 


które sprzedaje po cónie prenumeracyjnej, tj. za 30 zeszytów z policzeniem 
za sześć ostatnich 12:60 c. we Lwowie, 13:32 c. z przesyłką w Austrji. Naby- 
wający te zeszyty wchodzą w prawa prenumeratorów i mogą dalszy ciąg 
odbierać kwartalnikami po sześć zeszytów, we Lwowie 2'10. c., z przesyłką 2.22 c. 
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Przepowiednia wielkanocna, 
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Smolka, Ziemiałkowski i Grocholski i walczyli: przeciw sobie w oczach wrogą i 


„A byli trzej mężowie w poselstwie od narodu 


ł mąż w kapocie szarej, albow 


. 
. 


icyjskiej.* 
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ej ziemi ga 


i zrobiło się szaro po cał 


wiedział czego chce, 


iem nie 


a zwycięży 


Wyjątek z księgi przepowiedni. 


Cacionkami K. Pillera. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Liberst Zajączkowski. 


